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P rcn u u e ra t^  I ogłoszeni) (  se. -tyj ap rase - się nadsyłać w p r o s t  ao A Jim nistracył „Nowe] 
heform y“  w Krakowie. Nr. rach. poczt. Kasy Oszczęu. 867.484. 

tn w u u y a ’ ot. Jagielloński. iO. A dm inistracya: ul. św. Anny 3. — Telefon ReHakcyi 11, AJm i 
Biatraoyi 241 ,d la  rozmow » imiejseuwyoh 1672. — Rękopisów nadsyłanych Kedakcya nie zwraca. 
W t Lwowlfa sp rzeda ł num erów po 6 halerzy: w Bierzo dzienników S. Sokołowskiego, nlioa 

Jag ie llo ń sk a  S i w Biurzo Ploh.ia, nlioa K a .o ia  Ł odw ika 9.

C e n a  n u m e r u  6  h a l . ,  z  p r z e s y ł k ą  p s c z i o n a  8  h a l .

»
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WYD.1 M-E PO PO ŁU D N IO W E

P r e n u i r  e r a t ą  p r z y j m u j ą ;
Z.tniejsoową: A dm inistracya „Ncwej Reformy" i w szystkie urzędy pocztow e; miejscowy: 
Adia n islracya „Nowej Refo-m y". — Główna tra fik a  w Rynku. — Agencya .1. Hopcas;
1 A. Salomonowbj, n) Szczepańska 9 ; Biuru dzienników M. Hupczyca, ul Jag ie llo n ek . 7

T rafika  w Sukiennicach.
Zamiejscową prenum eratę i ogłoszenia (inseraty l przy mu ją :  ws Lwowie B iuia dzienników- 
A. Buchstab, nlica K arola Ludw ika i. 21. — S. Sokołowski, u lica Jag iellońska 1 3. -
W Jarosław iu A. A nm er. — W Tarnowie i i .  Rockach. — W Wiedniu: H erm an Gold- 
sęam ied (sprzedaż oddzielnych numerów), I., W ollzeile 6. — M. Duke* Naclif,, HaLsenstein. 
& Vogler (także w H am burgu, F rankfurcie  n. M., B erlinie. Lipsku., Bazylei i W rocławiu). — 
R. Hossę (także w B erlinie, H auiburgu, M onachium i Norymberdze). — H. Sohalek (W ollzeile) — 

W Parvżu Socióte M utuelle de Publicitć  A. L orette, d irecłeur, R ne Rougem ont 14.
Po num eru popołudniowego przyjm ujo się tylko „N adesłane" po 80 hel. od wiersza. — Głosy

publiczne po 2 kor. od wiersza.
W  num erze popołuuniow ya, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, Łamiesieeoni

będą także inne inseraty. 
żałącznikl do „Nowe; Reformy" (piospekty. cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjm uje cię za cenę
2 «or. od 100 egz. d la  zamiejscowych, a  ! kor. od 100 egz. d la  miejscowych prenum eratorów .

M m  l i l a  m m
p o d  d ^ l r o s l a w i e ® .

Ob* wy wtasfcig z powodu 
wypadków wojennych w Sahcyi.

D zienniki w łoskie przew ażnie s ta ra ją  się u-
 ... . _ ..... . p iększyć i złagodzić w rażenie k lęsk , ponosso-

.Berliner Ta-gcblatt“ donosi z  austro-w ęgicr- nycli przez R o s ja n  w G alicyi. Są jed n ak  wy- 
skiej w ojennej K w atery prasow ej pod d a tą  14 ją tk i '•śmielszej n a tu ry . I  ta k  niedyolański 
b ni_. - - ' »SeC’Olo« stw ierdziw szy, żc ro sy jsk a  kontrofen-

G ościm ec Przem yśl— R adym no, n a  id ^ ę g w  zyw *j zarów no n ad  Sanem  ja k  i n ad  P ru tem , 
przedłuż) m u po stronic południow ej i po łudn io -iz a  ̂r z y  m a  ł *  s iQ (oczyw iście i jógfl tu  mo- 
wo-wscliodniej od Ja ro sław ia  znajdow ał się wa 0 sy tu acy i z przed ty godn ia), i że ni - mieć-

Berlin, 16 czerw ca .

punkt w yjścia  do ofenzyw y, łam iącej fron t ro 
syjski, tw orzy  praw ie k ą t  p rosty  z gościńcem  
Przem yśl— M ościska— Lwów. F ro n t rosy jsk i1, . . .  .
obecnie złam any Iw orzy pom iędzy sw ojenu gH ej jedyn ie  ł r c cofających się chwilowo 

n końcow em i S ieniaw a i M ościska hi- w °jsk. lecz rzeczyw istą  defenzyw ą, co p raw da

k a  aw an g ard a  przekroczy ła  D niestr pod Zura- 
wnem, pow iada, że ak cy a  rozg ryw ająca  się te ­
raz koło Mościsk nie je s t już po stron ie  rosy j-

ofenzyw y w ojsk sprzy-

punktam i 
poteimzę.

D okąd ten  pochód 
m ierzonych je s t zw rócony, poznać 
pierwszym  rzucie o k a  n a  m apę. W ojska  sprzy­
mierzone zm iotły  n ieprzy jac iela  na froncie, w y­
noszącym  70 kilom etrów  i m ają  te raz  przed so­
bą pospiesznie ściągnięte  rezerw y  rosyjskie. 
N ieprzyjaciel cofa się poza M ościska.

W iedeń, 10 czerw ca. 
,,N enc F rc ie  P resse" we w czorajszcm  w ie­

czorne m w ydaniu  przynosi n as tęp u jący  te le­
gram F ranciszka M olnara:

C. i k  wojenna kwatera prasowa, 14 czerw ca. 
Z w ycięstw o pod  Jarosław iem  stanic obok 

zwycięstw' pod Tarnow em  i Gorlicami. G łów­
ny udział w  tem  zw ycięstw ie ma a rty le ry a  
sprzym ierzonych. Obok a ta k u  frontow ego, ltló-j 
ry b y ł głów nym , zręcznie przeprow adzony a tak

bardzo solidną, k tó ra  może w ystarczy , g dyby  
w ojskom  austro-w ęgiersk im  zabrak ło  tego a-

można pS gresyw nego rozm acłiu, ja k i je  cechuje od po­
czątku  m aja. A le ro sy jsk a  defenzyw a może 
być n a  nowo rozbitą.

W  innym  znów a rty k u le  tosam o pLm o w y­
wodzi, że gidyby naw et W łocliom nda ło  się po­
bić A ustryuków , to  zw ycięstw o byłoby b e z- 
s k u t c c z n  e, jeżeli R osyanic będą pobici.

W łoski k ry ty k  w ojenny, pu łkow nik  B arone, 
s ta ra ł się we W łochów' w m ów ić,' że zdobycie 
P rzem yśla  n ie  m a znaczenia i że ofenzyw a 
sprzym ierzonych w G alicyi je s t ty lko  »coupc 
tea tra lu cm , k tó re  im  ostatecznie wyjdzie ra ­
czej na szkodę, niż n a  pożytek . (Oby jak  ii aj- 
więcej tak ie j szkody. P rzyp . »Now. Ref.*)

Te w yw ody w yszydza so c ja lis ty czn y  »Avan- 
ti« i stw ierdza , żc od czasu pierw szej w ojny

6) 20 
37) 21 
88) 21 
p )  21 
10) 21 

'41) 22
42) 22’
43) 22 
41) 22
47) 23 
46) 22T 
17) 24
48) 25 
40) 26 
50) 27

ry uVI iiiułVliyiii, /.lub^inu inuwciu^wii y , . , . ; , . . . x
z flanki zm usił I io syan  do bezładnego odw rotu ! ba łk an sly e j wKocy 'ry  y cy  woj nni \  "Ą

znakomicie przygotowane, kom prom itu ją  się w  swoich przepow iedniach.
»Któż nie pam ięta  —  p y ta  Avan1i« •— do-W szystko było

przew ażnie nocą. N ieprzyjaciel nie spostrzeg ł . \ n a jŁ ró lk y m  J Ł  zo-
<vcb p rzygotow ań. Arak nastąpi! w chwili » a > ^  i [  u/kow ulk  iflial

*  w co rav ,ac ,e l mG m ° Sł 1UZ SC,9Kną6 l  D S ^ i a n i e  w ykbtd , ż ^ c z a s  j ^ t  haj-
ft,| w iększym  w rogiem  Niem iec, k ażdy  dzień, któ-szycli posiłków

Itosyanie spostrzegli, co im grozi, dopiero w 1 Aie

W iedeń, 16 czerw ca. 
Donoszą rutuj z Lugano: :
Opinia publiczna we W łoszech z najw iększem  

naprę7;enie.m śledzi za biegiem  rokow ań pom ię­
dzy Anglią, i W łocham i, k tó re  toczą się w  Nicei 
A nglia staw ia następu jące  w arunki:

, , Zaprow adzenie pew nych poda tk ó w  panstw o-
ofenzyw ą ta k  stanow czą. , . . . , * r >

» oucy ro sy jscy  opow iadają, że położenie Ro- " y c h  > s t a w i e n i e  ich na rzecz A nglii. (A więc
syan polepszyło się, otrzym ali bowiem z Anie- W łochy, w ielkie m ocarstw o, spadają- do roli
ryki eiężKie działa z am unieyą. T a  inform acya Serbii, o trzym ując pożyczkę, aie na zastaw . —
jest w idocznie w skazów ką, że w taki* sposób j esf,t0 :j>0’pros1>u sprzedanie się W łoch. P rzyp
Mizerowie usiłu ją  podnieść ducha w ojsk  rosyj

i m ija, n a w e t  
m i j a ł y ,  a Niem com  jak o ś to  nie szkodziło «

Jdprzeifaiłi? sit

astatiliej p raw ie godzinie przed a tak iem , po-; W n i‘-ia ’. j :K[' nicłl Pr7'eo ia^'4 
c z c r n j c S m ^ t y ^ z ę ł y  • k % ć  n ad  J a ro s ła - 1̂  n a w e t  V ' * ? ™ ' * ' . ™
wiem. AJe nie m ogły one już przynieść donio­
ślejszych w iadom ości, gdyż w czasie, gdy  po­
jaw iły się n ad  Jarosław iem  i R adym nem , jio- 
cliod.y -strategiczne; w ojsk sprzym ierzonych by­
ły już ukończone.

IV dniach najbardziej gorączkow ych przy­
gotow ań przebyw ałem  w R adym nie i J a ro s ła ­
wiu i musze stw ierdzić, żc w obu tych  m ia­
stach o pochodach w ojsk sprzym ierzonych nic 
nie w iedziano. Jarosław  w yglądał ja k  zw ykły  
obóz w ojskow y, a  w szystk ie  oznaki przem a­
w iały raczej za energiczną defenzyw ą, a  nie za

sku li.
Zdaniem  osób kom peten tnych , po zw ycię­

stwie pod Jarosławiem położenie w ojsk sprzy­
mierzonych jest świetne.

Pierw szym  skutk iem  zw ycięstw a jest nagły  
odwrót nieprzyjaciela, który dotąd na wschód  
od Przem yśla staw iał zacięty opór. w.

Rozpaczliwy monsoryał 
v% ks. Nikołaja Mikołajewicza.

Berlin, 16 czerw ca.

red.)

Dzieje i i  11. I p p f t  ł e p ń .
(C iąg dalszy .)

Owoce drugiego okresu rep rezen tu ją  pow a­
żne zdobycze stra teg iczno-m ilitarnej n a tu ry : 
szybka, sku teczna  i n iespodziew ana ofenzyw a 
w g łąb  k ra ju , zaję tego  przez n ieprzy jaciela , 
um ożliw ienie dyw izyi gen. A ttcm sa dcdiuszo- 
w ania z przełęczy karpack ich , odciągnięcie 
ivraz z tą  o sta tn ią  dw u dyw izyj rosy jsk ich  (34 j 38) 16 
i 38-ej) od głów nego te renu  operacy j wro jen - |3 4 ) 18 
nycli, zdobycie i u trzym anie znacznej połaci 35) 18 
■ziem polskich.

(Na czas od 31 padziornika dO' 25 listopada 
r. z. p rzypada

Defenzywa na pozyeyi w Zie’onej,
podczas k tó re j Legiony zajęły  już na północ od 
wsi Z ielonej pozycyc obronne i obw arow ały  się 
na  nich, m ając za zadanie  u trzym aig te  pozycyc 
n aw e t przeciw  znacznej przem ocy.

Zadanie to Legiony spełniły  w zupełności, 
u trzym ując się od osta tn iego  październ ika aż 
do 25 lis topada  i stoczyw szy w m iędzyczasie

Bitw y
16) 2 lis topaoa  pod Zieloną,
17) 4 listopada pcG Pasieczną,
48) 8 listopada pod F en le ra lc  i Zarządem

naftow ym  w  P a  siecz: ftj,
>19) 9 listopada pod Zieloną.
iOwToc(e w alk w tym  okresie  działań zaczepno- 

o dpom ych  w yrażały  się w u trzym aniu  zdoby­
tych  części ziemi galicy jsk iej. D nia 26 'is topa- 
d a  n astąp ił rozdział 2 b ry g ad y  na dwie n ieró­
w ne części: g ru p a  podpułkow nika. Józefa  H al­
lera (2 i pó i batalionu , 1 ba te ry a , plu ton kaw a- 
lery i) objęła dotychczasow e zadanie całej b ry ­
gady , to je s t  ulrzym anię.łpozycyi Zielonej, re ­
sz tą .zaś  b ry g ad y  (5 i pół batalionów , 2 szwa­
drony , 2 batehye) pod osobistem  dowództwem  
ek-sć. D urskiego otrzym ała nowe zadanie.

Z  kolei następu je  tedy drugi oares walk 
Legionów  n a  w schodzie:

l!. A k n y e  q r u o v  E k s .  P u r s k ? f iq n .
k tó re  rów nież należj rozpatrzeć w  trzech  na­
stępu jących  rozdziałach bojow ych: a) k am ­
p an ia  na llucu lszezyźnie, b) k am p an ia  Okór- 
m ezka, e) o fenzyw a przez B ukow inę i  k am p a­
n ia  ga licy jska .

Kampania na Huculszczyźnie
p rzy p ad a  na  czas bd 26 listopada do 8 g ru ­
dnia  r. z.; g ru p ę 'c k sc . D ursk iego  przeniesiono 
forsow nym i marsz,ami wzdłuż linii bojowo) z 
Zielonej via lia fa jłow a, M ikuliczyn, T atarów , 
W oroch ta  o 70 idm. na  jiołudniow y wschód 
od Żabiego celem pow strzym ania przew ażnej o- 
fenzyw y, prow adzonej przez zgrom adzone nad  
średnim  P ru tem  71 i 78 ro sy jsk ą  dyw izyę w 
k ie ru n k u  n a  Bukow inę i H uculszczyznę.

Zadanie swe w ykonały  L egiony ofenzyw nię 
posuw ając się dw om a kolum nam i k u  K osow u 
i F istyn iow i aż do o trzym ania  rozkazu  cofnię­
cia się n a  now y te ren  operacy jny .

Bitw y
stoczone w  ty m  okresie p rzypadają  na:

g n e ty  zastaw ał ich n iezm ordow anym i ochotn i­
kam i i go tow j mi do w ałki.

O pracow itości tego okresu najlepiej zaśw iad­
czy k ro n ik a  w alk, k tó ra

2 gTudińa- pod Sokołów ną,

24)
25)

»Vossische Ztg.« donosi pośrednio z 
b u rg a :

G enerai-adjutanL Sandccki ma w tych dniach staw em ?

W ysłanie w ojsk Jo  F lan d ry i i nad D ardancle.
Podjęcie przez flotę energicznej ofenzyw y. 20) 20 lis topada  pod^Jaw orow em , 
Ograniczenie żądań w łoskich co  do w s c h ó d - ,^ )  

niego w ybrzeża A diryatyku ,celem uspokojenia 
państw  bałkańskich .

W łochy dały  następu jącą  odpowiedź:
P oda tków  bezpośrednich rząd  w łoski nie m o-j26) 

że zaprowadzać, gdyż w yw ołałby rozruchy  w śród |^ )  
ludności. N atom iast daje g w a ra n c ję  banków , 
k tó re  posiadają  bogate  w k ład k i oszczędnościo­
we. (Go pow iedzą na to właście/iclc w kładek?

P ete rs- Czy nie pow stanie groźny  »run« na bank i, aże­
by w ycofać w kładki i u ratow ać je przed •za- 

. rod.) W ojsk  włoskich nie ino
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7
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Sokołówką,
Sokołów ką,
Uściem R yki, 
i Jasiem ow om  Górnym  
Kosm aczem  
Jasien iow em  G órnym , 
Zabiem, 
i Kosm aczem .

Owoce walk
tego okresu dadzą  się zam knąć w n as tę p u ją ­
cych w ażnych  sukcesach  bojow ych: pow strzy­
m anie i zabezpieczenie odw rotu  bocznych sił 
pospolitego  rusącnia, p rzyw rócenie  a k c j i  ofen-

odać się do F ra n c ji ,  ażeby tam  przedstaw ić  w ysłać na zagraniczne te reny  w ojny, gdyż f, odciągnięcie sd  ^ iep rzy jac ie lsk ic li od
kry tyczne  położenie arm ii rosy jsk iej i skłonić p rzew aga A ustro-W ęgier już teraz  się-okazuje .
Anglię i F ra n c ję  do energiczniejszej afccyi wo- O graniczenie żądań w łoskich co do A drya tyku

lin ii operacy jnej K u ty —Uście P u tilla .
Kampania Okormeska

, gdyż  częściowo ich zaspoko- ró^poczęU  się na  w iadom ość o grom adzeniu
5 & J  ̂ L Uno/WTłWPh Cił W A K'011 P,V SkO-, j3M niem ożliwe, guy sił n ie p rz y ja c ie lsk ic h  w okolicy  Sko>

T ę  podio; spow uaow ał naczelny wodz w ojsk je.uie m ogły W  loch W osiągnąć w drodze  P ^ k o -^  . j ) 0p ny j zajęła oKres od 9 grudnia 1914 
ro sy jsk id i w. ks. M ikołaj M ikołajewicz, k tó ry  jow ej. (To częściow e zaspoko jen ie  żądań w ło - ,^  1(, s t,ycznia l ó l s .
w tajnym  menMKryale do cara, 'znanym już gro- skich w drodze pokojow ej było pewne i zupeł-| Po w ypow iedzeniu się ofenzyw y m oskiew- 
nu osób zaufanych, ośw iadczył o tw arcie i sta- jńe bezp ła tne , a w ynik  w ojny już .teraz sam ym  sidej k u  dolinom  Oporu, M izuńki i Ś w iry , sku t- 
nowczefj. że obeeiite za m c Już ule -może ręczyć, W łocliom nasuw a wątpliw ości. P rzyp . red.) Na ki,cm czeff° isne s^y  Golili tych  broniące zma- 
jeżeli F rtaw yo i  A nglia n ie  podejm ą na tyck - ofenzyw ę flo ty  rząd  włoski zgadza  się.
m iast srfetej of&azyivy, ażeby . .^Hy niem ieckie 
zm usić do pi-zenięsienia się z G alicyi na front 
francuski.

W przeciwmym razie —  podnosi w. ks. Miko­
łaj w  •mcmoryale-' swoim —  m usiałby on u stą ­
pić, gdyż w yczerpane jeg o  w ojska n ie  zdo łaja  A rehangielsku, na  j
o p m .  ‘s ię  S t f f c y m  u d * ,z e n k m  w ojsk  i t M t  w szystkie, ry a ly  w ojenne. Kuch tow aiow y zosiai zupełnie
w ęgierskich i meamecKEcn.

P r m w Ł z  M g m i& y i w Basy?.
Sztokholm , 15 czerw ca. 

W edle spraw ozdania  szw edzkiego konsu la  w 
kolei A rcliangielsk— W oło-

W obec m in istra  w ujny S u chom 1 i nu  w a , k tó ry  
w ciągu  trzech dni był w zyw any trz y  razy  do 
cara, w yraził car swoje nadzw yczajne zdziwieh'

wstrzymany.

% kroniki wofe&aej.
(Telegr. c. k . B iura koresp.)

Berlin. W edług zaw iadom ienia tu te jszego  a
nie £  teg o  pow odu, że A nglia i Francy-a nie chcą • 
swoich oją»racyj dostosow ać do rosy jsk ich , i
sku tk iem  czego całv ciężar wojny św iatow ej m erykańsk iego  am basad ora doniósł rząd  an- 
spadi n a -b a rk i R osvan. ' ‘ jg id sk i, że wyra-bowane załogi n ie iram kieh  łodzi

. , podw odnych Nr. 18, 12 i 14 zo s ta te  przeniesione
i  o warzysz mmusira spraw  zagram ęznycli ^  ol)jfeów jeńców  w ojennych i ten,

N i e  r a t o  w w yraził się wobec jednego z abba- _* są na  ró ^ ni z jnny,,n i trak tow ane , 
clićs w ojskow ych, żd’ A nglia i F ra n c ja  przez Na j 0 zarządził rząd nicm iocki, aby asigiel- 
swoją b ierność pow iększają ty lko  pragnienie od- skich oficerów , k tó rzy  w odw ecie za tra ł tow anie 
rebnęgo pokoj,u w Rosyi. (załóg niem ieckich łodzi poc zodnycli zostali

To samo wypowiada, p rasa  ro sy jska . Cen- . ł ™ i «  do więzień oficerskich, z pow rotem  
. , , . . , . . , , . przenie:siono do ogolnych obozow jencow  i na

z-ura, k tó ra  ław m ej >,esliła n a |lze jszą  k ry ty k ę  r 5w ni z m nym i trak tow ano . Zaw iadom iono o 
sprzym ierzonych, obecnie pozw ała na o tw arte  j.em tu te jszego  am basadora  am erykańsk iego  z 
zarzuty  i  * tak i. |w y rąże iu e in  podziękow ania z a  skuteczne krok i.

szone b jdy  cofnąć się na  linię Okonitózc 
go, pchnięto  Legiony w okolicę Okórm ezó z 
zadaniem  pow strzym ania odw rotu  w łasnych 
sił i przejścia w raz z nżnń do k o n tra tak u , ce­
lem ściągnięcia  na się znaczniejszych sił n ie ­
przy jacielsk ich  i pow strzym ania skutkiem  togo 
cflw rotu kolum ny sąsiedniej w do lin ie  Oporu.

K ilkudniow a ofenzyw a Legionów  zdołała 
wym ódz na n ieprzy jacielu  ustąp ien ie  z okopow  
i zyskała znacznie na teren ie , śc iągając na sie­
bie —  w m yśl polecenia — znaczne siły  nie- 
p rzy jac ie lsk ie .

E kscclencya D ursk i, objąw szy dowództiyo 
n ad  całą g rupą  (1 4 V e  batalionów , 2 szw adrony  
i 23 działa), ivykonał zadanitA w  całości ofen- 
zywnie.

Z dobyto w tedy  spory  k aw ał ziemi, zaję te j 
p rzedtem  przzz n ieprzy jac iela , stoczono .cały 
szereg zacię tych  bitew , k tó ry ch  ofiary i s tra ty  
znaczyło n iem al każde., m ie jsce  zm agania się, 
w ykonano mnóstw o ataków ' z bagnetem  wj ręk u  
na odratow ane p o z y c ję  n ieprzyjaciela, a  kom ż 
pozyeyi rosy jsk ie j, Górę K liwę, b rano  trzy k ro ­
tn ie , aczkolw iek nie dało się jej u trzym ać  na  
stałe.

Pod R eperu je  przeszedł m ajor JanuszajtLs 
aż na  ty ły  w ojsk n iep rzy jac ie lsk ich r; żołnierze 
Legionów , w-ałcząc bez przerw y o głodzie i po­
zosta jąc  cały  czas pod gołmn niebem , upadali I 
ze znużenia , a le . każdy ro zk az  a ta k u  n a  La.-)

Bitwy
'tego jednego  m iesiąca no tu je  w im ponującej 
liczbie dwuidziestu; stoczono je:
30) 12 g ru d n ia  pod Gkórmezd,
31) 14 „ „ K ispa tak  i Gsuszką,
32) 15 „ „ K isp a tak  i Csuszką,

„ Słobodą,
na  K liw ie,
pod S zap a tak  i R epcnje,

„ Okórmezó,
na K liw ie, 
pod Csuszką, 
n a  Tćrsoli, 
i na K liw ie, > 
pod G suszką,

„ Csuszką,
„ Fenywes,
„ Okórmezó,

na  Kliwł(§(.*k 
pod Fenyves,

„ Fenyves,
K isp a tak  i Csuszką. 
Szopko,
Szopko.

Owoce walk
kam pan ii ókórm ezkiej ® S r*żają  się w zdecy­
dow anym  w strzym aniu  odw rotu  g ru p y  w do­
linie N agy-A g, energicznej ofenzyw ia, uw ień­
czonej zdobyciem  obronnych i w ażnych pozy- 
cyj n ieprzy jacielsk ich , ściągnięciu  na się p rze­
w ażnych sił 78-ej rosy jsk iej dyw izyi p iechoty, 
przez co m ożna było pow strzym ać odw-rót są ­
siedniej dyw izyi.

Ofenzywa przez Bukowinę i kampania Gali­
cyjska,

przypadające  na czas od 11 stycznia do 10-go 
m arca r. b., należą bezsprzecznie do najdiekaw '- 
szych i najow’0Cniejszycli z doty-chczasowęych o- 
kresow' w-alk 2-giej b ry g ad y  Legionów' poiskieh.

P o czą tek  te j pam iętnej i chlubnej k a r ty  bo­
jów' legionow ych przypada na chwilę, gdy  wo­
bec zap rzestatm a ofenzyw ym a serbskim  terenie 
operacyjnym  przerzucono . znaczne siły  na 
wfvchodni odcinek K arp a t celem odzyskan ia  
B ukow iny, w schodniej G alicyi i .pospieszenia z 
odsieczą Frzom yślowi.

Legionom  przypadła akcya  na praw em  skrzy 
dle g rupy  ofenzyw nej ku K u łibabie i im to u- 
dało się .obchodem flankow ym  przy sku tecz­
nym  i przew ażnym  ogniu arty le ry jsk im  w yła­
m ać przejście w obronie ca łych  K arpat.

Na czule w ojsk regułarnyóh rozpoczęły Legio­
ny pięciodniow ą i k rw aw ą bitw ę pod K irlibabą 
i zni^aczcniein broniących -punktu tego sił ro­
sy jsk ich  (część 71 dyw'. piechoty) uzyskały  
w spaniały  pochód zw ycięski i ofenzywmy przez 
Bukowinę, i w-schodnią Gali-cyę,-staczając niem al 
codziennie powurżne w alki z uporczywie- b ro n ią ­
cy m się nieprzyjacielem .

W arunki, w śród k tó ry ch  przy:szło_ wrdczyć 
podczas te j kam panii, należą do najuiiążliw '- 
szyc-h, —  pochód przez Prisl-op -odbyto b ez  po­
żyw ienia  i kw ater, w śród 20° i śnieżnej zawiei,, 
gdy  na pozy-cyach straże  często zam arzały , a 
°:ażde rozpalenie ognia kończyło  się kan o n ad ą  
dział n ieprzyjacielskich . _

Po zdobyciu pozyeyi w K irlibabie . ruszy ły  
L egiony przez B nazę, Seletin, B erhom et, Śnia- 
tyn , IIord len k ę  K ołom yję, O ltynię, Tm m acz 
nad  D niestr ku  JezupolowL.

Po zdobyciu Jezu-pola i Niżni-owm Legiony 
o trzym ały  za zadanie osłonę praw ej flanki aimri 
na 190 kil-ommrow-y.m froncie dn iestrzańsk im , 
lewe zaś sk rzyd ło  przyłączyło  się do ogólnej -o- 
fenzyw y ku Ha-licz-owi.

Szlak boj-owy, przem ierzony czynam i Lagio- 
nów w tym  czasie (23 I. Go 29 II.) wtj nosi około 
480 H m !, je s t on też zasłany  trupam i, ale i po­
m nikam i polskiej chw ały .

K olosalne, niepom ierne -trudy, k n ra w e  bi-Dyy, 
tinłdno-śtv^aprow'ianlov ania i uzupełnienia bra­
ków  wdla-czaja ten okres bitewmy na najbardziej 
-chlubne k a F y  dziejów  dotychczasow ych walk 
2-giej b rygady  Legionów'.

Zaw sze n a  czele, nie dający się form alnie p o ­
w strzym ać na w idok burych mosFićwT.->kich 
m undurów , z jednał sobie wmlecTzny Leginnista 
w szystk ich  dookoła i zbierał zew sząd najy.ięk- 
sze 'poehw aIy.

L-óczucie, że krw aw ym  trudem  odbiera zmmię 
polśką, że wresz-ei©'- opuścił uprzyk^zc.ie n ie­
wdzięczne- góry  r dzikie przełęcze, m oralną -siłą 
podt rży m y  wał j  -ciało upadające  ze znużenia i 
w yczerpania.

Znoszenk) w szystk ich  ty ch  tru-dow przy pieg 
gasnącym  zapale do zw yciężan i;’ nieprzyjaciela 
w ystaw iło p ię k n e  św iadectw o id eo w em u  woj-
s!v u. ,

P  o w yczerpaniu się ofenzyw y zarządzono od- 
w ró t n a  linię na k ilkanaście  k ilom etrów  b a r­
dziej na południe leżącą, przyczein Legiony po­
zostały  zawsze na -tylnej., straży, zmuszone czę- 
fegti aż- trzem  opierać; się frontom .

K rw aw a b itw a pod Ivoro'ów ką, gdzie od s tro ­
ny zaichounioj z flanki 'a takow ała y-naczna arfy- 
l&rya i trzy d n io w e  a tak i na  B ortiuk i, prowauz-o- 
n t  pod nie-us-tannym -ogniem ciężk ich  dział, za ­
kończy ły  -okres wa;lk pozycyjnych .

Jeże li kam pania Okórme-zką przyszło nam  w

53) :ua 20 stycznia  pod K irlibabą
54) y y 21 y y . y y ”55) _y y 22 y y y y y y
56) y y

p lu tego y y Briazą
57) y y 4 y y y y M oldawą
58) y y 8 y y y y Sclelinem
59) 7.1 10 y y y y Łopuszną
60) V 1 1 y y y y Berhom ełcin
61) 5* 12 y y y y Ł ukaw etz
62) )? 14 y y y y U -btanestje
23) y y 17 y y y y K niażę
64) y y 18 y y y y Śniatyneni
65) y y 24 y y y y Bratyszew em
66) y y 25 y y y y Niżniowem
67) y y 28 y y y y y y

68) y y 28 y y y y Jezupołem
6 9 / y. y 1 m arca y y Niżniowe-m
70) n 5 5J y y Jez-ierzanami

i zdobycie Tłum acza
71) y y 6 y y y y K orolóryką
72) y y 7 y y y y y y

7.3) y y 9 y y y y B ortnikam i
74) y y 10 y y y y y y

Owoce w alk
tego okresu są ta k  obfite i w ażkie, ze nie spo­
sób, je s t k ró tk im  rvykazie sło-wnym specyfi- 
kow ać zdobyczy —  niechaj podane d a ty  bitw  
i w alki tego  okresu niówdą same. ''

kró-tkim zarysie dziejów  2 b rygady  riaizNYaĆt-pra- 
cow ilą, to te n  okres w alk  na B ukow inie i w-G»a- 
licyi śm iało może uchodzić za konkursow y — 
jem u bow iem  przv.oadają k a r ty  n Gpchiii jsze 
to  w pokaźnej liczbie.

Bitw y
sloc-zonc podczas t e j  kam panii p rzy jfed a ją ;'

51) na i i  s tyczn ia  pod  K irlibabą 
52' .19

Z  f n i a .
Kranów, 16 czerwca.

Z >Ligi kobiet« przy N. K. N. otrzymujemy na- t 
stęp,ują.ra odezwę: W poważnem zadaniu, jakie,
wziął na swe barki N aizclnj Komitet Narodowy, 
postanowiły kobiety polskie przyjść mu, -wedle Jsdi 
i możności swej, z pomocą, a w różnorodnych dzie­
dzinach jego pracy stanąć mu silnie u boku i — 
współdziałając — wielkiemu celowi jak najlepiej 
odpowiedzieć. Liga kobiet, jako wyraz tych dąż­
ności, objęła swą organizacyą cały -kiaj, a tu, w, 
Krakowde, zrzeszyła wszystkie patryotyczne nie- 
wiastyrBstwarzając ognisko działania na giuncie 
potrzeb narodowych naszego społeczeństwa, w, 
pierwszym rzędzie: ńas-zych bohaterskich logkmł- 
stów.

Ponieważ '.zaproszenia na zebranie konstytuują­
ce duda 29 maja nie wszędzie dotarły, zwracamy 
się tą  drogą do szan. Pań z gorącem wezwaniem,’ 
aby zechciały zgłaszać się i zapisywać .na człon 

jków Ligi kobiet codziennie -od -godz. 6—7 włeez 
iw Schronisku N. K. N. przy ul. Karmelickiej 1. 51 
1 piętro.

J . C ybulska , M. T. B lu tn icka ,
p.rez-esowa. sekretarka.

»Wiadoraości Poisltie«, organ Legionów Polskich, 
przeniosły się już zupełnie na teren Królestwa Pol­
skiego, wf zwokmego od najazdu rosyjskiego. — 
Z numerem 33 administracya ^Wiadomości Pol­
skich -i przeniosła się z Oświęcimia do Piotrkowa, 
gdzie się mieści pod numerem 71, ul. Bykowska. 
Adres obecny »Wiadomośe_ Polskich* jest: Piotr­
ków, poczta etapowa, Etapponpustamt.

Onczyt o sztucznych rękach i nogach Pod pro­
tektoratem  p. generałowej Kuk-owej odbędzie się 
we czwartek 17 b. m o godz. 6 wieczorem w 
teatrze »Nowości« (Starowiślna 21) odczyt star 
szego lekarza sztabowego, prof. dr Kadcra na te­
mat: >W jaki sposób i o ile podnoszą sztuczne koń­
czyny sprawność zarobkową amputowanych i icli 
stanowisko społeczne i towarzyskie*. Odczyt bę­
dzie ilustrowjmy obrazami świot-lnemi, a równo­
cześnie będzie pokazany' chory, posługujący się 
szt-ucznemi rękami i nogami Cały dochód z od­
czytu przeznacza się na sporządzenie sztuoznyet 
kończyn dla żołnierzy, pochodzących z Galicyi 
którym w czasie wojny miisiano amputować ręce 
lub nogi. Bilety wstępu do nabycia w komendzie 
placu i w księgarni Kra; żanowskiego. Ceny miejsc.
I miejsce 3.50 K, II miejsce 3 IC, III miejsce 2.50 K, 
IV miejsce 2 K, miejsce w l-©ży 4 K, łoza 15 K. 

i Odroczenie posiedzenia komitetu. Z powodu od- 
‘czytu prof. Ara Kariera zebranie sprawozdawcze 
kunutetu doraźnej pomocy dla ewakuowanych od- 
lożoncm zostało na piątek dn. 18 czerwca b. r. 
o godz. G-ej.

W ydawanie łegityniacyj. Wczoraj zwinięto biu­
ro dla, wydawmma legitymacyj na pobyt w twier 
dzy w Rynku, linia A—B. ’ Nie odebrano dotąd 
prreszło 1.000 legilymacyj. Odznak wydano do­
tąd GołOOO; do rozdania pozostało 8—9.000 sztuk, 
nadto parę tysięcy -odznak zanrzerwott ano dla o- 

jsób, k tóre będą dodatkowo przyjęte do wykazu o- 
|sól>, w twierdzy pozostać mogących, 
j Pryw atne egzamina w szkole im. św. Ftoryana 
jpd-będą się dnia 20 czerwca o godz. 9 praed po­
łudniem- Zgłoszenia przyjmuje się w soboto dnia 
19 czerwca o-d 9—11 w budynku szkoły miejskie; 
im. W ładysława JagJełły (plac św. Ducha 1. 20)

Oszczędzajcie wody! N a murach miastu poją- 
wiła się odez/wa -prezydyuin miasta, wzywa-jąci 
mieszkańców do przestrzegania oszczędności wo- 
iły wodociągowej. Afisz przestrzega mieszkań­
ców przed lekko-myślnem używaniem wody. Nad­
to gospodarze domów winni czuwać, aby wszyscy 
przestrzegali obowiązujących godzin wodohrania i 
wo-dozamknięeh pod rygorem surowych kar. Wo­
bec, ewent.uahioś&i braku wody w wodociągu nale­
ży być oszczędnym w konsumowaniu wody. Lym 
czasom zauwmżono, że w w-ielu domach marnuje 
się wiele w ody przez to, że -się gromadź1 jej w ięk­
szą ilość na zapas, a potem wylewa jako ciepłą 
po otwarciu wodociągów'. Tylko oszczędnością 
możemy zaradzić ewentualnemu brakowi wody.

Z Uniwersytetu lwowskiego. Panowie Antoni 
W italis Dulowcski, rodem i i  Strzemieszyc w Króle­
stwie Polskiem i Bolesław Edmund Hermann, ro­
dem z Grybowa w Galicyi, uzyskali w uniwersy­
tecie lwowskim stopień doktora praw. Piumocya 
odbyła się w Wiedniu dnia 12 czerwca. Dokonał 
;ej wr o-bccności rektora Kazimierza Twardowskie­
go i dziekana wydziału prawa, radcy dworu prof, 
A braham a, promotor prof. dr Oswald Bałzei.



T M  V  I T  n  r  U  A  1T1 n . Moda, l b  Lzerwca 1915.

W. K .  IW.
Zjazd powiatowych kom itetów narodowych 

odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę 20 b m.
Obrady zjazdu poprzedzi narad a  Lig kobiet 

polskicn, w sobotę 19 b.m. ,
L egitym acyę na przyjazd do K rakow a d la  de­

legatów  i uczestników  zjazdu zosta ły  rozesłane 
na ręce przew odniczących pow iatow ych kom i­
tetów , względnie 'delegatów' d ep artam en tu  woj­
skowego. L egitym acye d la  uczestników  i dele­
gatów  na zjazd w ydaw ać będzie biuro zjazdu, 
K raków , R ynek  gl. 22.

K R O N I K A .
K raków , 16 czerw ca.

Następny numer „Nowej Rerormy“ ukaże się 
jutro o godz. 1 10 rano. — W razie potrzeby wy­
damy wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Odbudowa wsi i miast poBzkich. Pod kierunkiem 
prof. }' bielskiego i prof. szkoły ceramicznej p . 
Kuliła, zorganizowano biuro rys u okową, które o- 
pracowuje różne typy chat włościańskich. — Do 
tego biura należy trzech młodyGi architektów, 
zajętych wypracowywaniem i rysowaniem planów. 
W najbliższy czwartek t. j. 17 b. m. będzie na peł- 
nem posiedzeniu sekcyi przedłożona pierwsza se- 
r>a planów z 72 tablic złożona, wraz z kosztory­
sami. Odbitki tych planów zostaną rozegrane in­
teresowanym czynnikom, a więc gminom. Radom 
powiatowym, Wydziałowi krajowemu, namiestni­
ctwu i t. d.

milosny« gminy m. Tarnowa świadczy wymownie 
o radości i wdzięczności mieszkańców.

Konserwatoryum lwowskie, działające obecnie, 
jak wiadomo, w Wiedniu, daje dnia 18 b. m, kon­
cert w sali uKaufmanniseher Verein«, w którym 
dadzą się słyszeć najwybitniejsi uczniowie klas 
fortepianu (prof. Kurz), śpiewu (prof. Dianni) i mu­
zyki komnatowej (prof. Sladek). W koncercie 
weźmie również udział polski chór mieszany pod 
kierownictwem prof. St, Niewiadomskiego.

Z l zęstocńowy donosi »Gómoślązak«: Z pole­
cenia naczelnika powiatu, wszelkie instytucye spo­
łeczne i stowarzyszenia obowiązane są dwa ty 
godnie przed zebraniom uzyskać każdorazowo o- 
sobne pozwolenie naczelnika powiatu. W yjątek 
od tego stanowi Rada miejska z oddziałami, które 
iednoTazowo otrzymują pozwolenie na przeciąg pe­
wnego czasu.

Pierwsze gimnazyum polskie, po skończonych o- 
becnie egzaminacń, cńcąe przyjść z pomocą słab­
szym uczniom, ustanowiło dla nich w czasie obec­
nych wakacyj kursy przygotowawcze, na których 
pomoc otrzymają i ci, którzy nie zdali egzami­
nów lub mają poprawki.

Władze cywilne niemieckie pozwoliły Radzie 
miejskiej na puszczenie w bieg bonów miejsldcn 
ra  sumę 150.000 rubli.

Nowy gubernator kielecki. W tych dniach a- 
■gendy gubernatora wojskowego dla gnbernii kie­
leckiej objął z ramienia Ausrro-W ęgier baron E- 
ryk Diller, znany z sympatyi dla naszego narodu.

Na Podolu i W ołyniu, jak donosi -^Dziennik Ki­
jowski®, na urodzaj liczyć me można; ceny zboża 
rosną niepomiernie.

Na Żmudzi. Biskup żmwdzki. ks. Karewicz, 
przeniósł się z Pomewieża do Widz w powiecie Je­
ziorskim. Tam też przeniosła się kancelarya bi­
skupia. Przeniesienie to jest, jak się zdaje, spo-Na zorganizowanie tego biura oirzymał komitet 

od namiestnictwa dra Korytowskiego 5000 koron "odowane tern, że Poniewież leży stosunkowo bli- 
z tem. że jeżeli organizacya da dowody żywotności i sko linii bojowej nad Dubisą i Windawą, odległą 
sw ojo pracy, namiestnik w ministerstwie fundu-|° niespełna 100. kilometrów.
szów przyjdzie i nadal z pomocą materyainą te j1 Pr°f- Józef Brandt, jak donosi prasa zakordono- 
sekcyi. — Należy dodać,, .że namiestnik bardzo war zmuszony do wyjazdu ze swego pięknego
żyozJiwieApopiera prace komitetu

Walki Lej brygady Legionów. Ja k  donosi ofi 
cyalny »Goriec Polowy«, w czasie od 16 do 25 
maja b. r„ I brygada Legionów stoczyła ciężkie 
i uporczywe walki z przeważającemi siłami nie­
przyjacielskiemu

W ciąg całotygodniowego boju pod K, padli 
śmiercią bohaterską: kapitan Herwin Kazimierz, 
porucznicy: Bagniewskii Julian, Brodowski Mie­
czysław, Kwieciński Mieczysław, Szyszłowski Mi­
kołaj. podporucznicy: Daroeha Jakób, Dąbrowski 
Tal-msz, Griigiel Bolesław i Nitecki Feliks.

Ogólne straty  tej bitwy wynoszą. 96 poległych 
legionis ow, 25 rannych oficerów, 400 rannych i 
51 zaginionych legionistów.

Przegląd pospoliłaków z lal 1865— 1874. Na
Mitra cl m iasta rozlepiono afisze z zawiadomie­
ni jii, iż pospolitacy, urodzeni w latach 1869 do 
3874 włącznie mają się zgłosić najpóźniej do 28 
b. m.. a urodzeni w latach 1865—1868 najpóźniej 
do 23 b. m. w wydz.ale wojskowym krakowskie­
go magistratu po odbiór łegłtvmacvi pospolitego 
ruszenia. '

Tymczasem jak się odwiadujemy, potrzebne dru­
ki jeszcze n-ie nadeszły i magistrat spisu rozpo­
czynać jeszcze nic może. Wobec tego zgłaszać się 
l ędzie należało dopiero po nadejściu druków, o 
czem magistrat zawiadomi.

Przegląd pospoliłaków z lat 1878—1890 i 1892 
do 1894 zakończył się wczoraj.

Budowa linii tramwajowej w Podgórza. Jak  się
dowiadujemy, w magistracie, opracowano projekt 
bnn tramwajowej dla Podgórza/ Będzie to d w li­

rowa linia, która na być wybudowaną od trze­
ciego mostu na Wisie, przez ul. Slowaekiecco, 
Lwowską, Kalwaryjską, bramę forteczną do e taen  
kolejowej Podgórze-Bonarka.

Odznaczenie. St. inspektor kolei państwowych, 
i ■ ucław P t i u c z e  k, otrzymał w uznaniu za 
zn; omite pełnienie służby wobec nieprzyjaciela 
krzy kawalerski orderu Franciszka Józefa na 
wstędze wojskowego krzyza zasługi.

Logi ynaeye na dworzec. Komendant dworca 
ki akowskiego nadpor. dr Kumaniecki wydał rozpo­
rządzę ie o wydawa-mu legitymacyj, upoważnia­
jących do wejścia na dworzec. Wydawanie ws-po- 
aiuianyck legitymacyj odbywać się będzie w po­
niedziałki, środy i soboty w godzinach od 9.30 do 
10.3C nrzed południem, o ile w dni te nie wypadnie 
- ięto. — .jeżeli ze względów nieprzewidzialnych 

wydawanie Rgitymacyj zostanie w wymienionych 
dniach zamknięte, odbędzie się ono w dzień na­
stępny.

Zarządzenia ewakuacyjne Biuro dyrekcyi poli- 
cyi dla poświadczania tożsamości osób na legi- 
t.ymiicyacli zostało przeniesione do magistratu, 
gilzie obecnie znajduje się w oficynach na I pię­
trze. drzwi nr. 20. Poświadczenia będą wydawane 
dc końca czerwca.

Podziękowanie miasta Tamowa dla strzelców 
tyrolskich. -s-Neues W-ien. Journal* donosi: Pierw- 
żzy pułk tyrolskich strzelców cesarskich miał dziś 
dobry dzień. Miasto Tarnów z wdzięczności za 
bohaterskie współdziałanie tego pułku przy oswo­
bodzeniu od Rosyan przysłało pułk owi 140 beczek 
piwa i >300.000 papierosowa Taki szczodry »dar

Wojna surogatów.
(Dokończenie.)

Jed n y m  z najw ażniejszych  najpo trzebn ie j­
szych  m ateryałów  now oczesnego życia i w o jny  
je s t benzyna, od k ied y  w  przew ożeniu ludzi i to ­
w arów  koń  został w yrugow any przez m otor 
eksplodujący. Nie m ożna sobie dziś w yobrazić 
arm ii, k tó n ib y  nic używ ała  sam ochodu we 
w szvstk ich  odm ianach na ja k  najw iększą sk a ­
le. Ale benzyny może ła tw o  zabraknąć w k ra ­
jach, gdzie niem ą źródeł n afty , a to  grozi eięż- 
kierni u trudnieniam i. Podczas poko ju  sp row a­
dzają  N iem cy benzynę z G alicyi, 'Rosyi, holen- 
derskm h Tndyj, przew ażnie zaś z R um unii. Ale 
w R um urii już A nglicy  byli zaw czasu zakupili 
praw ie w szystk ie zapasy, aby  przeszkodzić w y­
wozowi tego w ażnego a rty k u łu  do k ra jów  dwu- 
przy  mierzą. N iem ieccy chem icy wzięli się je ­
dnak  do roboty  i zdołali zastosow ać do popę­
du sam ochodów  sp iry tus, k tó reg o  w Niemczech 
jc-st dośyć. Zresztą już podezag  pokoju byl K pi 
m iar zastosow ania sp iry tusu  n a  ten  cel, a ce­
sarz W ilhelm  od dziesią tka  la t popierał w yrób 
odpow iednich gatu n k ó w  sp iry tusu . •—  Rów nież 
w ęgiel kam ienny, p rzerab iany  na koks, daje

Orońska (wieś w powiecie radomskim, slvnna 
hodowli koni rasowych, miejsce zamieszkania zna­
komitego artysty-malarza), zamieszkał chwilowo w 
Radomiu, gdzie ciężko zachorował. Ostatnie wia­
domości o zdrowiu znakomitego artysty są pocie- 
szając’6, obawa zapalenia płuc, które groziło, zda­
je się być usunięta.

Z okazyi imienin dyrektora Aid o ni ego Nikode- 
mowicza złożył personal głównego rzędu poczto­
wego w Krakowie 100 koron na Logiony polskie 
i 100 koron na rzecz ludności dotkniętej klęską 
wojny w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy.

Popierajmy Sekcyę pośrednictwa pracy K o­
mitetu nad b. Legionistam i w Wiedniu IV. 
W eyhringergasse 14, która dostarcza pracowni­
ków w:zelkich kategoryj z pośród byłych Le­
gionistów i żołnierzy-Polaków.

Teatr miejski w Krakowie
We środę: »Carmen«, opera Bizeta.

Z krakowskiego oliserwatoryum. — Dnia 15 czerwia 
te mometr doszeał od +  6 8 do 4 15 6 0.; barometr 
podnosił się.

D nia 16 czerwca o godz. 7 rano stan  barom eira  745‘5 
term om etru  -|- 1 2 6  C; w ia tr : północno-zachodni.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Ja giellońska 10.

Wiadomości sc Lwowa.
II.

R osyanie wcale się n :e kw apili z zaw iado­
m ieniem  m ieszkańców  Lwowa i zaję tej przez 
siebie części k ra ju  o zdobyciu P rzem yśla  przez 
w ojska sprzym ierzone. Zupełnie inaczej p o stą ­
pili, gdy  P rzem yśl po drugiem  oblężeniu z po­
wodu głodu dostał się w ich ręce. W tedy zaraz 
w południe (22 m arca) z wielkim  aplom bem  ten 
sukces ogłosili, a  baw iący  we Lwowie rep rezen ­
ta n t pe tersbu rsk ie j A gencyi T elegr. w ysłany  
został na ty ch m iast autom obilem  do Przem yśla, 
tak , że już dńia- następnego  dzienniki lw ow skie 
•zamieściły tele-gramy te j A geneyi o »kapitu la- | 
cyi tw ierdzy*. T rzeciego dnia, a  było św ię to ' 
Z w iastow ania N ajśw . P anny  M aryi, zaa~anżo-j 
w ali R osyanie, z pow odu w zięcia Przem yśla, 
w ielką, znaną już zresztą, raan ifestacyę. Z j e j 1 
szczegółów jed n ak  dodać należy, ;że urządzono 
pochód po mieście, w krórym  niesiono p o rtre ty  
cara, carow ej, następ cy  tronu i wielkiego księ-i 
cia M ikołaja M ikolajew icza. W śród o d g ło só w 1 
m uzyki w ojskow ej, żołnierze rosyjocy i lw o w scy ' 
m oskalofile podchodzili do zw ieszających się z , 
p o rtre tów  szerokich  w stęg, i trzy k ro tn ie  się że­
gnając, z nabożeństw em  je całow ali.

W śród  przygnębiającego  n astro ju  przeszedł 
kw iecień . Były to czasy przem arszu jeńców. 
U siłowano prow adzonym  pod konw ojem  przez 
m iasto jeńcom  podaw ać papierosy, żyw ność, 
podatki, —  eskortu jący  kozacy ostro jed n ak  
przeciw tem u w ystępow ali, w padając  z naliaj- 
kam i na  publiczność i oł la dając je ń c a ,1 k tó ry  
podarek  przy jąć się ośm ielił. G dy z p ię te r rzu­
cono coś w szeregi jeńców , kozacy  m ierzyli do 
okna z karab inów , grożąc strzelaniem .

W  kw ietn iu , ja k  zresztą tak że  w poprzednich 
m iesiącach, dokonyw ano we Lwowie rew izyj, 
szukając za zbiegłym i jeńcam i i ukryv  ającym i

doskonały  su ro g a t benzyny, m ianow icie benzol, 
p osiadający  niem al t,ę sam ą energię popędow ą 
co benzyna. A węgla m ają  N iem cy poddosta t- 
kiem , podobnie jak  żelaza, od czasu zdobycia 
Belgii jeszcze w ięcej niż przedtem . Za benzynę 
wogóle je s t dość surogatów , po trzeba  ty lko  
m otory  nieco zaadap tow ać do now ego paliw a.

Innym  m ateryałem , po trzebnym  nieodzow nie 
d la sam ochodów, je s t gum a Ju ż  od  la t  p róbu­
ją  chem icy niem ieccy sporządzić ten  m ate ry a ł 
sposobem  naukow ym , sztucznym . Podobno w 
labora to ryum  udało się to św ietnie.. Zdaje się 
jednak, że przeniesienie tego w ażnego w yna­
lazku do życia przem ysłow ego w celach m aso­
wej p rodukcyi jeszcze nie dojrzało. P rzed  w y­
buchem  w ojny nie było to  zresztą konieczne, 
poniew aż zbiór naturalnego ' kauczuku  w zam or­
skich p lan tacyack  by l bardzo  obfity. —  T eraz 
zm ieniły się stosunki. Człow iek, k tórem uby 
się udało  w yrabiać k auczuk  fabrycznie, naw et 
po w ysokich cenach, wmetby się , zbogacił. — 
Ale na szczęście zapotrzebow anie nie posunę­
ły* się jeszcze ta k  daleko, pbniew aż przem ysł 
nauczył się odśw ieżać zu ży ty -k au czu k  i dość 
czasu jeszcze m ińJcf za-ńim w szystk ie  zapasy 
s tare j gum y przejdą przez kocioł, w k tórym  
się odrodzą do now ych posług. A - •

W iększe trudnośhi "sprawiłby b rak  n iek tó rych

się żołnierzam i armii au stryack ie j. R ew izye 
przeprow adzała  polieya ‘do  spółki z żandarm e- 
ryą. Polieya., n a tu ra ln ie , b y ła  już czysto  ro sy j­
ską; um undurow anie polieyantów  było - czarne, 
ija czapkach  mieli herb m. Lwowa i odpowie- 
In i num er. Z andar m erya w ystępow ała w m un­
durach polow ych, ze .srebrnenu paskam i na rę ­
kaw ach. Policyanci i żandarm i w  tow arzystw ie 
urzędników  O chrany, zazw yczaj nocą w padali 
do m ieszkań, szukając ofiar. T en furor a resz to ­
w ania zw iększał się jeszcze w m aju. W ted y  u- 
rządzano  już ogólną lagoukę nr mężczyzn pu- 
p isow ycn, od 18 do 50 ro k u  życia. N azyw ało  
się, że b iorą  ich do robó t p rzy  szańcach, z ty ch  
robó t jed n ak  mało k to  w racał do domu. N iew ia­
domo, czy tych  upro wadizonych przym usow o 
w cielano do arm ii rosy jsk iej, lub w ywieziono 
ch w  głąb Rosyi.

Pierwsze objawy popłochu,
W pierw szych dniach m aja, do ludności lw o­

w skiej, pozbaw ionej wszelkich ścisłych infurm a- 
cyj, co- się na te ren ie  w alk  galicy jsk ich  dzieje, 
docierać zaczęły  pew ne, bardzo  pocieszające 
wieści. D zienniki doniosły, że rozpoczęła się 
of en żywa sprzymierzonych. W ślad za tem , 10 
m aja, mówiono już ogólnie po mieście, ze Ro- 
syani.e po-nieśli k lęskę. W praw dzie sfery  ro sy j­
skie nie donosiły , żer trzecia arm ia ro sy jska  zo­
sta ła  zniszczona; zaznaczano ty lko , że przed prze­
w ażającem i siłami sprzym ierzonych arm ia ro sy j­
ska z nad D unajca  »cofa się w porządkuSa Co to 
był za porządek, publiczność lw ow ska m ogła do­
k ładn ie  stw -erdzić w ulicach m iasta , na  k tó rych  
w raca jący  z w ałk  żołnierze ro sy jscy  padali na 
ziem ię i prosili -o pomoc.

W  połow ie m aja dał się zauw ażyć silny w y­
wóz rannych , k tó ry ch  tysiące  zalegały  łóżka 
we w szystkich g im nazyach szkołach ludow ych, 
w politechnice i t. d. Z akaźnych  chorych prze­
wożono tram w ajam i, ktÓTycli część w  tym  celu 
na biało pom alow ano. W yw óz ów wzmógł śię 
jeszcze po-d koniec m aja, we Lwowie pozos-ta- 
wi-oiuo ty lko  lekko  rannych . S tałe  szp ita le  zwi­
nięto, urządzono ty lko  t. zw. szpitale polowe, 
służące do prow izorycznego zaopatryw an ia  ra n ­
nych.; szpitale tak ie  urządzono w politechnice, 
w gim nazyum  ruskiem  i w k ila  u innych  budyn­
kach.

Wj. jazd Bobrinskiego i Skałłona.
W  dniu 20 m aja  opuścił m iasto generał-gu- 

ibernato-i B obrinskij i g radonaczaln ik  Lw ow a 
Skalłon. W praw dzie po k ilk u  dniach jeden  z 
dzienników  doniósł, że ta k  B obrinskij, ja k  i 
'Skałlon powrócili, in fo im acya ta  by ła  jed n ak  
niepraw dziw ą. O djechali, i ja k  tw ierdzą, razem  
z nimi wywieziono sporo ruchom ości, zalega­
jących  gm achy, w k tó rych  urzędow anie przez 
k ilka m iesięcy pełnili.

Odgłosy z prowin^yi.
Rów nocześnie zaczęło p rzy jeżdżać do Lw ow a 

w id u  kupców  rosy jsk ich  z m iast i m iasteczek  
środkow ej oizęścł k ra ju . P rzybysze  ci a larm ow a­
li -osiadłych we Lwowie kolegów  doniesieniam i 
o pogrom ach arm ii rosy jsk iej, sku tk iem  k tó rych  
w skazanym  je s t odw rót na w schód. W  dn iu  20. 
-maja popłoch wzm ógł się nadzw yczajnie. Za i 
czeto ze Lw ow a wyw ozić olbrzymie składy za 
pasów, k tó ie  urządz-ono na G rodeckiem , koło 
fab ryk i M erkurego; w ywieziono z hangarów , | 
tam  także  urządzonych, aeroplany. W szystko 
przew ożono w  ten  sposób, że pociągi szły na! 
Chodorów, a s tam tąd  dopiero w k ie ru n k u * T a r- ' 
n-opola. -

W dn iach  29, 30 i 31 m aja  ogłoszono, że sto ­
ją  do dyspozycyi bezpłatne pociągi, k tó re  w y­
wiozą do R osyi w szystk ich  m ieszkańców  Lw o­
wa, k tó rz y  tego zapragną. W  jednym  z ty ch  
dni nastąp iło  n aw et na dworcu -Podzamcze zde­
rzenie się tak<egc pociągu z drugim ; jechali nim 
u-chodźcy m oskalofilscy z gorlickiego.

W czerwcu.
D nia 1 czerw ca Lw ów  zaczął już sobie jasno  

złdawać spraw ę, że ro sy jsk ie  rząd y  w  k ra ju  m a­
ją  się ku schyłkow i. Oficerowie ro sy jscy  g ło ­
śno już mówili, że »przyjdą G erraancyy, a gdy 
to nastąp i, oni (Rosyanie) już nie wrócą.

W -dniu 2 czerw ca przyszedł rozkaz, aby u 
rzędiłicy rosyjscy, pełn iący  służbę' wc L u  o w iej 
byli przy goto rani do 24 godzin miasto oprścić. 
O dnosiło^się to głów nie do urzędników  ko lejo­
wych, k tó rzy  isto tn ie  dnia następnego  ze Lw o­
wa m usieli w yjechać, bo już 4 czerwca oełniic  
na stacyi służbę wojsko. Mówili R osyanie też 
już w yraźnie, że xmuszą ze L w ow ałłśc?l~/ • v

W dni u.-3- czerwca opuściły  także Lwów oso­
by, k tó rym  byłoby  bardzo  niew ygodnie znaleść 
jśię obócpie pośrólL w ładz aiw tryackich . P rzy ­
w ódcy  nioskalofilscy i skrom ni szeregow cy .tej 
grupy , znajdu ją  się już na szlaku  kolejow ym  
-poza B rodam i, w k tó rych  znaleść się m-iala —  
ja k  słychać —  głów na k w a te ra  rosy jska .

W. ks. Mikołaj Mikołajewicz,
K w ate ra  ta  nie cieszy ‘się jed n ak  obecnością 

generalissim usa w. ks. M ikołaja M ikołajew icza. 
Z najdu je  się on w M oskwie, ja k  w e Lwowie 
uparcie tw ierdzą, ranny z powodu zamachu.

Zam ach m iał w ydarzyć się w Przem yślu , 
d o k ąd  generalissim us ro sy jsk i jeździł, aby  
tam te jszem u  kom endantow i »nakazać m rzynia-

m etali, g dyby  n ap raw dę n asta ł. P rzedew szyst- 
k iem  b ra k  m iedzi i n ;tdu. Lecz p^zez całe s tu ­
lecie nagrom adziły  się w państw ach  tak ie  m a­
sy  m iedzi, że m ożna niem i w ojow ać jeszcze 
przez całe la ta . —  G dyby mimo to zaczęło jej 
b raknąć , to  przecież obyw atele i m iasta  po­
siad a ją  m nóstw o naczyń  i przew odów , k tó re- 
by  m ożna stopić. Ju ż  dziś o b rab ia  się po czę­
ści s ta rą  m iedź, w ydobyw a się n a  św iatło  dzien­
ne s ta re  zapasy  i tu  i owdzie, co p raw d a  rzadko, 
m o ż n a 'ć z y ta ć  anonse, że poszukujepsię  s tare j 
miedzi. G dyby k iedy  miało zab raknąć  niklu, 
to  m ożnaby stopić w ielkie ilości naczyń dom o­
w ych z tego  m etalu . A gdzie to  będzie możli- 
wb, tam  obydw a m etale jak  n, p. m iedziane 
przew ody te legraficzne, zastąp i się przez a lu ­
minium, k tó re  w niew yczerpanej Rości znaj­
duje się w pok ładach  glinu i pod G astein i Sza- 
fuzą, p roduku je  się w tan i sposób przy pom ocy 
siły  popędow ej w odospadów .

P rzy  innych p rod u k tach  będą m usiały  N iem ­
cy w w iększej niż d o tąd  m ierze k o rzy stać  z 
surow ca Austro-W egie-r, eo oczywiście" n a  w y­
p ad ek  zaw arcia  zw iązku cłow ego, wzmocni nie­
zaw isłość handlow ą obu pań stw  od zag*rani- 
cy. I  ta k  n. p. n iem iecka fab ry k acy a  kw asu 
siarkow ego d o tąd  polegała na  p rzerab ian iu  m i­
nerałów  h iszpańskich  i po rtugalsk ich , od tąd

nie się przy cw ierazy*. P rzy  gw ałtow nej scenie, 
w k tó re j w. ks. M ikołaj M ikołajew icz po-tuibo- 
w ał czynnie kom endan ta , a d ju ta n t osta tn iego  
m iał strzelić  i. rew olw eru. S tąd  dochodzą z za- 
g ra n ic ^  inform acye o nastąp ić  m ającej operacyi 
o w jw sięc ia . Oczywiście pogłoski te naieży 
przyjnD w ać z w ielką ostrożnością.0 5 czerw ca.
; "Vv dniu tym , w k tó rym  inform ator nasz wie­

czorem opuścił'L w ów , nie było tam  jeszcze nic 
wiadom em  o -zdobyciu Przemyśla, p rzez w ojska 
sprzym ierzone, w idocznym  jed n ak  by ł plano­
wo w ykonyw any odw ró t ro sy jsk i ze sto licy  Ga- 
li-cyi. W  m agistracie  lw-owskim zastanaw iano  się 
już nad stw orzeniem  milicyi obyw atelsk iej, w  
m iejsce u stąp ić  m ającej lad a  dzień z ulic Lw ow a 
policyi ro sy jsk ie j

Z  rassej e m ig ra c y;.
(In form acye  »N ow ej R eform y* .)

K ralcw y  H radec, w  czerwcu. 
Zaw iązał się tu  k om ite t polski, jako  filia 

K. W  L. w  P radze, w celu niesienia m ateryal- 
nej i duchow ej pom ocy Polakom , p rzebyw ają­
cym  w pow iecie kralow ohradeckim ; w  sklacł 
kom ite tu  weszli w ybitn iejsi przedstaw iciele 
Polonii tu te jsze j z drem  Józefem  Schnei 
drem  n a  czele. —  Choć ko lonia  nasza  nie je s t 
liczną, jed n ak  liczba potrzebu jących  stosunko­
wo jest dość znaczną, tak , że najw ażniejszym  
zadaniem  kom ite tu  zaraz z początku  było w sta ­
wienie się u  w ładz za pokrzyw dzonym i losem 
i zyskanie  po trzebnych  funduszów . —  W  tym  
celu dzięki s taran iom  kom ite tu , a  zw łaszcza 
dzięki usilnym  zabiegom  pp. Schneiclrów, S m J  
reczyńskie,), z uproszonemi* paniam i Czeszkam i 
Jih law cow ą, R etharkow ą, F ernerow ą —  urzą­
dzono pierw szą próbę zyskan ia  lunduszów  na 
rozpoczęcie akcy i —  dzień k w ia tk a  3 czerw ca. 
Udział w sp rzedaży  przyjęły gorliw ie panie Cze- 
szki i Polki, przyczem  m łodzież po lska  by ła  
im pom ocną w donoszeniu kw iatków . Oblicze­
nie z puszek w ypadło  ja k  n a  tu te jsze stosunki 
bardzo dobrze, albow iem  zebrano 406 K  30 li. 
Zachęcający  ten  w ynik  je s t dziełem  wyżej w y­
m ienionych osób z kom ite tu , ja k  i pań m iej­
scow ych Czeszek, k tó re  z w ielką gotow ością 
posp ieszy ły  w  dostarczeniu  ży w y ch -k w ia tk ó w  
i w  ich sprzedaży , ja k  rów nież i publiczności! 
czeskiej, k tó ra  chętnie sk ład a ła  grosz wdowi na 
rzecz polskich w ychodźców , a  obecnie daje 
w yrazy  swej przychylności przez w pisyw anie 
się w  poczet członków  w spierających . T o  też 
ko lonia  po lska  sk ład a  serdeczne „B og zap iać11 
za życzliw ość objaw ianą. W l. R aw d.

nobrzeg; Kuźnar Anna, we wsi Woli Komborskiej, 
pow. Krosno; Solowicz Marya, z domu Dobrzań­
ska, Kałusz; Korzeniowski Jan, kierownik szkoły, 
Spas, poczt. Roż.nialów; Hysa Paweł, Buszcze, pow. 
Brzeżany; Warowski W ładysław ,' gub. Piotrkow 
ska, poczt. Sosnowiec, Saturn Gruby w Czeladzi; 
Madej Adolfina, Żabno, o. p. Radomyśl nad Sa­
nem; Gnat Michał, wieś Siedleszczany, o. p Ba­
ranów, pow Tarnobrzeg; Meńku Szymon, powiat 
Ropczyce, poczt. Dębica, wieś Nagoszyn; Szurek 
Antonina, Kobylanka nr. 260, powiał Gorlice, Wój­
cik Zofia w Zarzeczu, poczt. Dębowiec, pow. J a ­
sło; Stanek Marya, W ólka Mędrzechowska, o. p 
Szczucin; Stefanik Leontyna, Rudnik nad Sanem, 
pow. Nisko; Masio Andrzej, wieś Żelichów, o. p. 
Siedliszowice; Skiba Maryanua, wieś Korczowisko, 
poczt. Sokołów, koło Rzeszowa, Woźniak, poczt, 
Głogów, wieś Styków, pow. Rzeszów; W ojnai Ka­
tarzyna, wieś Jaszczurowa, o. p. B.-zeżany; Pokrzy­
wa Katarzyna, o. p. Tarnów, wieś Rzędzin; feta- 
ehowiczowa Katarzyna, w posadzie Jaćmierskiej, 
p. Jaćmierz, koło Sanoka; Pawlikowa Marya, Do-' 
lina, koło Stryja; Paściak W iktorya, Głębuka, Rze­
szów.

1© świata.
Straszna śmierć wynalazcy. Pisma lwowskie po­

dają za kijowskiemi wstrząsające szczegóły śmier­
ci wynalazcy nożyc do przecinania drutów kolcza­
stych, inżyniera Czesiaka w Bukareszcie. Inżynier 
dokonując prób na automobilu mknącym z nie­
możliwą chyżością, nie zauważył drutu, rozciągnię­
tego w noprzek drogi. Drut ten odciął mu gło­
wę, która o-uleciała na 10 metrów w bok od miej­
sca wypadku,

Listy z Ameryki dla niżej podanych osób są u p. 
Stanisława 7iełińskiego, Kapperswil, Szwajearya: 
Kiełbowicz Anna, gmina Jelna, pow. Łańcut, poczt. 
Leżajsk; Koszałka Maryanna. żona Filipa, wieś 
Kopki nad sanem, blisko Rudnika; Urbanowicz 
Józef, W ójtowska Góra 23, Drohonycz; Rybczak 
Julia w Konczyskach, poczt. Zakliczyn, nad Du­
najcem; Tauber Sara, Tarnopol, ul. Lwowska; 
Blecharczyk Anna Zona Karolina, Odrzykoń, pow. 
Krosno; Zdziebło Jan, Ropczyce, ul. Dembicka; 
Wójcik W iktorya, Biel owy, poczt. Pilzno; Kor­
bowa Anna, zona Jan a  Kozła, Tarnowce, pow. 
Przemyśl; Kołodziej Julia, Przemyślany koło Lwo­
wa; Zając Eleonora, Antoniówka, poczt. Zyrawa; 
Stan. Golmski, Przemyśl, 3 m aja 125, W ojnar K a­
tarzyna, wieś i gmina Jaszczurowa, poczt. Brzezi­
ny; Nowak Anna, wieś Stany, poczt. Bojanów, 
pow /Nisko; Menka Szymon, poczta Dębica, wieś 
Nagoszyn, pow. Ropczyce; Ożga Barbara w Cho- 
ciiołowie, poczt. Jastrzębi ca*- pow. Sokal; Szurek 
Antonina, Kobylanki, pow. Gorlice; Wójcik Zofia, 
Zarzecze, poczt. Dębowiec, pow. Jasio; Fejkiel 
Marya, wieś Kościenko wyżną osp. Krosno pow. 
Krosno; Ilotoczki Jakób, Połszowce; Sośnicka Ka­
tarzyna, Grodzisko Górne, poczt. Grodzisko; Lo­
renc Agnieszka, Kuryłówka wieś, pow. Łańcut; 
Boguń Tekla, Górna wieś, poczt. Sokołów pow. 
Kolbuszowa; ‘.M aćkówka Ambroży, Przemyślany; 
Krzysztofik, Sosnowicc-Kielce; Jewchuk Marya, 
Gworzdzec, koło Chechowa nr. 79, pow. Kołomyja; 
Łojewski Jan, na Wydmuchowie w Rypinie, ■ gub. 
Płocka; Popiel Aleksandra, Sambor, ul. Koperni­
ka  48; Gołembiowska Franciszka, Włocławek; 
Laskowski Konstanty z matką, Gorlice; Laskow­
ski Stanisław, Raniżów; Dymnicki Jan (handel), 
Jasło; WojłynKiewicz (aptekarz), Krosno; Gąsior 
Jan, Twierdza, gmina Frysztak, pow. Jasło; Mi- 
siorowski Alfred, Stanisławów; Chrzan W awrzy­
niec, Albigowa, pow. Łańcut; Gebala Jan, wieś 
Skszyszów, o. p. Szymwald; Bednarz Julia, Tar­

odnośny przem ysł będzie obrab iał m a te ry a ł 
niem iecki, w ęgierski, s ty ry jsk i, lub tak że  no r­
w eski i włoski.

N ajbardziej in te resu jącą  dziedziną surogatów  
je s t je d n a k  niew ątpliw ie dziedzina -nawozów 
azotow ych. —  Poniew aż w szyscy jeść  musimy, 
musi się rolę corocznie użyźniać, do czego po­
trzebną je s t sa le tra  i tu  znowu przeszkadza 
dw uprzym ierzu zależność od Chile. —  Ale teraz  
znalazła się kopalnia sa le try , na jw iększa  ze 
w szystk ich  kopalni n a  św iccit, m ianowicie —  
pow ietrze. W olaczającej nas atm osferze znaj­
duje się dość azo tu , żeby przez całą  w ieczność 
zaopatryw ać ro ln ictw o i p rzem ysł am unicy jny  
w potrzebne połączenia azotu . W szystk ie  je ­
ste s tw a  żyjące oddychają , rozp ływ ają się n ie­
jako  w pow ietrzu, lecz w raca ją  stam tąd  napo- 
w ró t do życia. T rzeba ty lko  um ieć czerpać z 
tego olbrzym iego rezerw oaru. NieiiiiecKie ro l­
n ictw o potrzebuje  mniej w ięcęj pół m iliona tonu 
sa le try  rocznie, przem ysł rów nież w ielkich ilo­
ści, za.ś arm ia po trzebu jif je j na, proch, dyna 
m it, baw ełnę strzelniczą i t. d. P rodukcya sa ­
le try  je s t ted y  n i|'ty lk o  problem em  w yżyw ie­
nia, a  więc pokojow ym , lecz także  pierwszo 
rzędnym  problem atem  zniszczenia, a  więc wo­
jennym . S trzela się i zabija n ie jako  tem , czem 
się zw ykle żyje. F ab ry k i te j sa le try  już daw niej

Walili Dard3!xelae7i.
B aw iący  chwilowo w  W iedniu członek sław ­

nej załogi „E m dena“ , k ap itan  Mticke, ta k  wo­
bec dzienn ikarzy  w iedeńskich opisyw ał obecną 
sy tuacyę  w D ardanelach , k tó rą  podczas sw ego 
po by tu  w  K onstan tynopolu  sam  studyow al na­
ocznie. W yw odzi on.

„D ardanele s to ją  silnie, ja k  m nr żelazny. 
T u rcy  są doskonałym i żołnierzam i i b iją  się  na 
G alhpoli znakom icie K orpus lądow niczy sprzy­
m ierzonych, liczący  z początku  60.000 ludzi, 
w kopał się by ł mocji o na w ybrzeżu. T ureckie  
a ta k i przeciw  tem u korpusow i szw ankow ały zl 
początku  w sku tek  działan ia angielskiej a rty le - 
ry i okrętow ej. S y tu acy a  zm ieniła się odrazu. 
gdy w ynurzy ły  się łodzie podw odne. W tedy  
rzeczy poszły już w  szybkiem  tem pie. Anglicy! 
#  ciągu  jednego  tygodn ia  stracili tak ie  ok rę ty , 
ja k  „Go-liath11, „T rium ph11, „A gam em non11, „Ma* 
je s tic11, F rancuzi „C asab lanca11 i jeszcze d rugi 
okrę t, k tó rego  m iana -nie stw ierdzono. T akże  
inne nieprzyjacielskie okręty  znikły. —  F lo ta  
sprzym ierzonych cofnęła się i już jej nie w idać; 
Życzyłbym  sobie, żeby w rócili, ale obaw iam .slę , 
że się będą strzegli! Tylko parę m ałych fran - 
cuskich krążowni-Ków pokazało  się w ostatn ich  
dniach przed Gallipoli.

G łów nym  celem T urków  jes t te raz  zniszczyć 
korpus lądow niczy, k tó ry  po ciężkich stra tach  
znowu uzupełniono do 60.000 łudzi. —  A nglicy 
i F rancuzi s to jący  w  Gallipoli, m uszą z - 'sobą 
mieć wodę do picia, a poniew aż zapasy  w ody 
im w yszły, sprow adza się ją  n a  m ałych pa­
row cach transportow ych . Ale i ten dowóz wo­
d y  łodzie podw odne coraz bardziej u tru d n ia ­
ją  i w końcu  może całk iem  go ode tną , a w te ­
dy d la  francusko-angielskiego ko rpusu  ładow ni­
czego nie pozostanie nic, ja k  ty lko  kap itu lacy a! 
U ciećzka na o k rę ty  transportow e zdaje się być 
w ykluczoną. W sadzenie GO.000 ludz; n a  ok rę ty  
trw a ło b y  całe dni, podczas k tó ry ch  o k r ę ty - 
by łyby  w ystaw ione na  tu reck i ogień. Zaledw ie 
m ałej części m ogłoby się udać u jść  cało.

J a k  sądzę, te  w ^ y s tk ie  okoliczności uzasa-| 
dn ia ją  tw ierdzenie, k tó re  słyszałem  k ilk a  dni 
ternu z ust jednego z naszych  Kolegów w K on­
stan tynopo lu : „T eraz  niem a już m ow y o  wzię 
ciu D ardaneli i K onstan tynopo la . Z początku  
by łoby  to możĆAsię udało, teraz zapózno!“

J a k ą  w artość p rzyw iązują  sprzym ierzeni do 
sforsow ania D ardaneli, św iadczy fak t, że do­
tychczas strac ili tam  już 9 w ielkich okrę tów  w o­
jennych  —  T ak ą  staw kę ryzy k u je  się ty lko  o 
w ielką w ygraną. A le nie uw zględnili oni jednej 
z najw ażniejszych  zasad sztuki w ojennej, m ia­
nowicie, że okrę tów  w ogóle nie -powinno się 
ryzykow ać przeciw  fortyfikacyom  lądow ym . —- 
W chodzą tu  w  g rę  zresztą  i inne jeszcze w zglę­
dy. Ciężkie działa okrętow e zużyw ają się b a r­
dzo rychło . Nowoczesne w ielkie działo ok rę to ­
we nie w y trzym a w ięcej niż sto o strych  s trza­
łów. —  P rzy  pierw szych a tak ach  na  D ardanele  
A nglicy  i F rancuzi strzelali n a  D ardanele  jak  
opętani, w sku tek  czego- już wiele ich dział o- 
k rętow yeli s ta ło  się nieużytecznym i. T ó ’ je s t 
też powodem , d la  k tó reg o  n, p. angielsk i nad- 
d readnough t „K rólow a E lżb ie ta11 m usiał się 
w ycafać z D ardaneli. —  Obrońcy są pod tym  
względem  w  o wiele korzystn iejszem  polożc-s 
niu. Mogę zapew nić, że ze w szystk ich  dział tu ­
reckich w D ardanelach  dotychczas ty lko  jedno 
zo sta ło 'u szk o d zo n e , a i to  już n a p raw io n o / -  
Co najw ażniejsze zaś: T u rcy  m ają teraz pod- 
dosta tk iem  am unicyi. Czasy, w k tó ry ch  m u­
sieli być oszczędni z każdym  strzałem , już mi­
n ę ły 11.

OdDowiedzialny redaktor

Mtcba! EonLapińskl.
W ydawca:

ta « r if  Osmaii.

p ow sta ły  w Niem czech, lecz w stosunkach  po­
kojow ych m ogły się ren tow ać ty lko  tam , gdziei 
się m iało do rozporządzenia bardzo tan ie  siły  
w odne i gdzie deszcz z chm itr pom aga do w p  
dobycia z pow ietrza azo tu .' W ielu kapitalistów ! 
p rzeklinało  już pom ysł inw estow ania swych! 
p ien iędzy  w  ty ch  fab rykach , te raz  się cieszą.) 
N a razie jeszcze chem icy p oprzesta ją  n a  azocie) 
zaw artym  w węglu kam iennym , z k tó rego  sięi 
w yrab ia  gaz św ietlny. Ju ż  pierw ej rolnictwo! 
w ydatn ie  ko rzysta ło  z tego  środka, te raz  woj-' 
n a  rozw inie odnośny przem ysł jeszcze leniej.; 
B yć może, że przem ysł azotow y w państw ach1 
dw uprzym ierza ta k  się w ydoskonali, że wy-; 
trzym a później naw et konkurencyę surowca, 
zagranicznego. G dy się jeszcze doda w ynałaz lb 
pozyskiw ania  sztucznej k arm y  z d rożday  po­
w ietrznych, o k tó ry m  to w ynalazku  już pisa- 
liśm yg dalej różne  próby w ynalazków  n a  polni 
aprow izacyjnem  n. p. w yciąganie pierw iastkow i 
śpożyw ezyćh z siana, to musi się p rzyznać, żel 
w ojna je&U potężną dźw ignią w ynalazczości 
łódzkiej, k tó ra  n ieste ty  n-a inne bodźce leniwiej} 
-reaguje.

Rzadca drukarni L. K. Górski.


